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PRENUMERATA
W KRAKOWIE:

miesięcznie . . . ” r-.or. 50 iial. 
kwartalnie „ 50 „
Za odnoszenie do don; : : Kor. 50 hal 

m iesict; ■*
N A  P R O \v ' v ,C V i:

miesięcznie . . .  •’ '■1 r- — 1'ftl
kwartalnie „ — *

OGŁOSZENIA:
Za wiersz nonpareillowy jcdnolam. przy 
jednorazowem umieszczeniu 50 hal. 
przy większej ilości umieszczeń 40 h. 
Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 h,
Po kronice . . . .  «  „ ~*
Drobne ogłoszenia 15 hal., malrymo 
nialne i korespondeneya -20 hal., od 

słowa.
Rękopisów redakcya nie zwraca.
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Rymlsya gabinetu Swieftftskleso.
Powołanie przedstawicieli ludu pracującego!

W arszaw a. (PBK1 ..M onitor P o ls k i '1 w; n adaw y  
czajoom  w y d an iu  p o d a je  re s k ry p t R a d y  Iłeg en - 
cy jn e j n a s tęp u jące j tre śc i:

My, R ada R egencyjna, postanow iliśm y i sta­
now im y: dać dym isyę m inifteryum  pana Świe- 
iyńsk iegD  w pełnym  jego  sk ładz ie  i  zaw iesie 
natychm iast w  czynności i dzia ła lności prezesa 
m inistrów, poruczyć prow adzenie sp raw  bieżą­
cy ch  a i  do d alszego postanow ienia najstarsze­
mu rangą urzędnikow i w  każdem  ministeryum.

"W arszaw a, d . 4 lis to p a d a  101S.
K ak u w sk i. L ubom irsk i. O strow ski.

W arszaw a, 5 listopada.
G abinet państw a polskiego w ydal następującą o- 

■dczwe:
Polacy!

W  obliczu najwyższych zadań, jakie przed Naro- 
ilarń Polskim  postaw iła chu ita dziejowa, w puczu'? 
ci u odpowiedzialności przed Narodem i iristory;:, 
dzisiejszy Rząd Polski rozumie, że jedynie olbrzymi 
zbiorowy wysiłek, cnlego N arodu, a nade w szystko 
pracn jąeero  ludu polskiego sprosta  świętemu zada- 
nin staw iania podw alin pod gmach Zjednoczonej, 
W olnej Polski Ludowej, obrony wolności narodowej 
ł granic O jczyzny, ochrony ludności od głodu, trw a­
łego  zabezpieczenia n ietykalnych praw  Polski w 
stosunkach  z innvmi narodam i.

Naród Poiski musi bez zwłoki posiąść Rząd, bę­
dący w iernym  i silnym wyrazem powszechnej woli 
narodowej.

Rozumiejąc, że interesy w arstw  uprzywilejowa­
nych muszą w tej historycznej godzinie ustąpić 
dobru Ojczyzny, obecny Rząd polski podjął zdecy­
dowaną in ic ja ty w ę  natychm iastow ego wytworze­

n ia  Rządu Narodowego, a  to w porozumieniu z po- 
ihycznem i stronnictw am i, praedstaw iajacem i pracu­
jący  lud polski.

Rząd N arodowy, w większości swej z przedstaw i­
cieli pracującego ludu złożony, pow stać powinien 
bezzwłocznie.

Pozostając na posterunku do chwili pow stania 
Rządu Narodowego, k tó ry  obejmie w ładzę niepo­
dzielną do czasu zwołania Sejmu ustawodaw czego, 
zw racam y się do Narodu z wezwaniem do w spół­
pracy w znnoczątkowancm  dzisiaj wielkiom dziele 
bKÓ0T'~t'V

Św ie/y liski. Chrzanowski, Fngiich, G łąbiński, 
G rabski, Hiyer.sberger, Minkiewicz, Paszkow ski, 
W ierzbicki, Wolezyńi.ki.

W arszawa, 3 listopada 1918 rokn.

Wróblewski kierownikiem 
nowego gabinetu.

W arszaw a. fPB K .) P ro w ad zen ie  g a b in e tu  p o ­
w ierzy ła  R ad a  R eg en cy jn a  szefow i b iu ra  p rezy- 
d v a ln eg o  p a n u  W róblew skiem u.

Organizacyjne obrady P. K. L.
rządzące stronnictwa. —  Odezwa

ruskich zdradach.
W YDZIAŁY P. K. L.

12 wydziałów P. K L —  Cztery 
do mocarstw o
K raków , 5 listopada, 

■jfdi P rzoz ca ły  dzień  w czo ra jszy  to c z y ły  się 
n a ra d y  k o n s ty tu u ją c e j się P K L . W zięli w  nich 
.udział ze s tro n n ic tw a  ludow ego  posłow ie W itos. 
'K ędzió r. S tap iń sk i. T e tm a je r, D ługosz: z ND. 
h r .  s k a rb e k , P ta ś . Schm id t i R y n ia r: socyaliśc i 
D a sz y ń sk i (chw ilow o), T o p in ek . M oracze,witki. 
B o b ro w sk i. D iau iand : P o l. Dcm. Tcrl.il. Ziele­
n iew sk i, F edo row icz : kon-n rw. b ar. G ociz-O ko- 
cim sk i i hr. B aw orow sk i: K at. lud. M atakie-
twicz; PD . Ś liw ińsk i: Ś ląsk  nuf  m ial rep rezen ­
t a n t a  gdyż  k s. L ondzin  baw i obecnie w w aż­
onych sp raw ach  n a  Ś ląsku, rów n ież  n ie  by le  r e ­
p rezen tow ano  Zjedn. n ar. gdyż poseł i-m w aio- 

* wnki je s t  w  te j chw ili od c ię ty  w  G alicy  i w schód

P R O JEK T  PODZIAŁU PRAC.Y.

P rzew o d n iczy ł pości W itos. Na- po czą tk u  pp. 
W ito3 I D aszy ń sk i zdali sp raw ę ?. jiirac prezy- 
dyum  K . L . Spraw ozckinie p rzy ję to  |>" k ró tk ie j 
d y sk u sy i, poczcm  p#sel P taś  re fe row ał p ro jek t 
u k o n s ty tu o w a n ia  cle kom isy i. k tó ry  p rżskaza- 
Tto fconusyis złożonej z cz te rech  posłów : IP a -.s . 
W itosa , M O raczew skiego i T o riila .

K o m isy a  ow a zm ieniła p ro je k t, k tó ry  w oprą- 
cowa.niu p o sła  P ta s ia  dziw ił koiu isyę n a  8 d z ia ­
łów. U stanow iono  w póżjfiioj«zoj re d a k c ja  i -  wy 
działów , zaś n a  jic-i-sic-j sesy t p o d z ie l on o  się v, 
n a s tę p u ją c y  sposób czynnościam i:

N a  cżcie sto i erezydy im i. w sk ład  k ió rogo  
W chodzą posiew!.* W i i os. M O raczewski,' Ptas  

i  T crtik

W ydzia ły : administracyi hr. Lasocki, wojsko­
we Tetmajer, rolnictwa Długosz, robót publi­
c zn y ch  i odlnulowy K ędzior, sądownictwa P taś , 
sk a rb o w y  Schmidt., k o m m u k acy i dr. M.iryan 
Marzewski. aprowizacja M Oraczewski, opieka 
społeczna 1 sanitarna dr. P/obrowski, górnictwo 
Żuławski, handlu i przem . Zieleniewski, oświaty 
R ychlik .

RZĄDY CZTERECH STRONNICTW.

Do k ie row n ic tw a  dopuszczono  ty lk o  cz te ry  
s tro n n ic tw a : ludow ców , so eya lis tów , naród , dem  
i po lsk . dem . W  każdym  w ydzia le  obok przew o-
dnicząccgo znajdują się .3 zastępcy przedstawi­
ciele reszt-,- stronnictw dopuszczonych do kie­
rownictw:!.

KONCE-s YF. D l a  MNIEJSZOŚCI.

• lek o  koiieesyę na rzec-z srrontnictw  p o zo sta ­
ły cii n iw je ld  zasadę , ii- j o  k ie row n ic tw a  jkx1- 
tlzhńćw  w w ydzia lach  n a k ż y  przybrać pczed- 
■iawieieli ty c h  siroijnic+w . D otychczas ,uustęi>- 
ców  przcWOdJtic-ząeyidj wydziałów  i poddzia łów  
iłic wybra.no jeszcze.

Dah j projekt- omawia u ży c ie  sil faohcuyyou 
v, p o szczeg ó ln y ch  biurach.

STOSUNEK DO RZĄDU.
N a k o n te rcn cy i n ie  b y ło  z u p e łn e  m ow y o rz$ 

lizie polskim , nic om aw iano  też zupełn ie  s to su n ­
k u  K om isyi lik w id acy jn e j do rząd u  polskiego.

GALICYA W SCHODNIA I ROZDZłAł. Z B. 
RZĄDEM W IEDEŃSKIM ,

N astęp n ie  om aw iała  k o m isy a  s y tu a c ję  W6 
w schodn ie j części k ra ju  i postanow iła- w ydać 
odezw ę do m ocarstw  św iata  o zerw an iu  p rze/ 
R usinów  u gody przez  g w a łt p rzem ysk i. Oma­
w iano d a le j k w c s ly ę  u s tan o w ien ia  kom isy i do 
sp raw  g o sp o d a rczy ch  i rozw iązan ia  s to s u n is  
kraju do b. rządu w iedeńskiego.

NOW A SIEDZIBA.
Po o b rad ach  za s tęp cy  komLsyi Jikw!d:vcyf;ę v 

u da li się do  K rzy sz to fo ró w  celem  ob jęc ia  tCś 
d y n k u , w  k tó ry m  od  dzis ia j będzie urzędow ać 
kom isya.

W Y STĄ PIENIE HR. SK A R BK A  Z P. K. L.
H r. S k arb ek zg lo -il sw e w ystąp ien ie  z komisy? 

likw idacy jne j.

O NOWĄ W ALUTĘ.
W  niedzielo o d by ły  sio dw ie w ażne narad y  

P K L . je d n a  z p rzedstaw ić ielam i banków  d la  o- 
m ów ien ia  spdsohu  zastąpienia, b raku  p ien iądz*  

lUj.rpbnego ; ew on tud lnego  zabezp ieczen ia  kreijj^- 
tu  d la  w łasności gm innej, i druga- z ■inieyatywy 
bar. B a tia g lii, z, udzia łem  czynn ików  g o spodar­
czych  w  sp raw ie  u tw o rzen ia  ty m czaso w ej R a­
d y  h an d lo w e j i p rzy g o to w an ia  m em o ry a łu  cc 
do zak resu  i śro d k ó w  d z ia łan ia . O m aw iano d a  
le j po trzeb ę  zo rgan izow an ia  b iu ra  w yw ozu,- *  
ję c ia  w  ręce  k o m p en sa t żyw nościow ych  it-p.

W y ja z d  m in . G a łe c k ie g o  
d o  W a r s z a w y .

Wiedeń (B. K.). M inister Gałecki w yjechał wie, 
ozorem do W arszawy.

Przejecie szkolnictwa galicyjskiego
W iceprez. R a d y  szkolnej Zoll w W arszaw ie.

W arszaw a, 5 list opatia. 
O d paru daj bawi u, Warszawie wiceprezydent Rady 

szkolnej krajowej dr Z o l 1 w towarzystwie inspektora 
szkół średnich dra O p a s z ^ ń s k i e g o .  Bawi tu ró­
wnież rektor dr Kazimierz T w a r d o w s k i .

Z początkiem zeszłego tygodni, był we Lwowie 
przez dwa dni minister oświaty Ponikowski, poczem 
przedstawiciele Rady szkolnej wyjechali do Warszawy 
celem* ustalenia norn przejęcia szkolnictwa 
w  O n llcy ł p r z e z  rz ą d  p o lsk i.

Codzień odbywają się międzydzir-inieowe konleien- 
cye, na których nstala się wszyslk e p u n k tu .  D z iś  Ra­
da Regencyjna przyjęła na audyencyi p r z e d s t a w i c i e l ­
stwo szkolnictwa galicyjskiego.

Ukralftęy opanowali 
Przemyśl zdrada!

K raków , •"> lis to p a d a : 
fPl-.Kl i . ' IJll, I;; Wlijf kijWll. K T.'l kflWic .po -

'ia jc : <ńm -r,il Jk.ehalski  'z o s ta ł iuK-iTinwany
v. raz /. putkow  uik irsn  B ikorekiw  przez i\u jsku  
u k ra iń sk ie  w hrew  zaw arte j z U kraińcam i umo* 
wie. In t om  cw an ie  ita.stąpiio w ginacłn i kom eu- 
tfy woji-kfiwej w 1‘rzsm tś'ln- -Wojsko uk ra iń sk ie  
w P rzem y ślu  rozbro iło  drobne o d i . iaiy  polskie. 
G en era ł P u ch a lsk i d la  unikn ięcia  rozlew u krw i 
ro zk aza ł w szystk im  w o jsk o m 'w  pow iecie p rze­
m yskim  n a tychm ias tow e opus.:c:-e>--se pow iatu i 
z ad y ry g o w ą ł je  do psw Jaiu  rzeszow skiego.
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N ie m e j!  p fe ie k a js t .
K raków , 5 lis io :: .i. 

0(1 osoby, k tó ra  p iz y b y la  z V /arsz;.v ,y . do- 
u 'd u jem y  się, żo N iem cy opuszcza ją  W arszaw ę.

roązczcu ó ln c  galozio  a Jm in ls tra c y l o d daw ano  
Po!::koui. N iem cy odjeżdżając, w yw ożą  to- 

v .a ry  i żyw ność.

HEdincy prósz? e przepuszczenie wąfilo, nafty
I benzyny przez Polsku.

Cieszyn. (PB K ) W e w to rek  3 bm. odbędzie  
ti.; W ffógum iuie k on feren cja  przedstaw icieli 
ra d y  narodow e] w  C ieszynie z przedstaw icie­
lam i kw atery raem ieck oj w  P szczyn ie.

N iem com  chodzi o uzyskanie pozw olen ia  na 
p s z s w f i w ęgla  praskiego, ja k  pow iadaj.], d la  
v  o jtk  sw oich  w S erK i. A lban ii i R um unii 1 prze­
puszczenie z tnintąd transportów  n id ty  i  b en zy ­
n y  do Prus. R zeczy  to k o n fisk u je  się u  nas. 
N 's iacy  proszą o w aru n k i, pod jakim i gotow i 
hyl Dyśiny przepuścić w spom niane transporty. 
N a  konfereftcyę  tę  zap ro s iła  ra d a  n a ro d o w a  ku. 
O lsz y ń s k ie g o  p rzed s taw ic ie la  k o m is j i lik w id a ­
cy jn e j d la  G alicyi i Ś ląsk a  w K rak o w ie .

Zaprzysiężenie wójtów w Cieszynie, 
■ Białej i fYysztatu.

C ieszyn. (PB K ) D o la  -i bi.i o d by ło  się w sali 
D om u na ro d o w eg o  uroczvsre zaprzysiężenie  

w ójtów  pow iatów  cieszyńsk iego , flfafslPetrd I 
f ry sz tack ieg o . R yla  to  chw ila  podn io s ła . W ó jto ­
w ie pow tórzyli rotę przysięgi poczęta złożyli 
podpisy  sw e na specyalnym  arkuszu, ślubując  
w ierność radzie narodowej ks. C ieszyńskiego, 
ty m czaso w em u  o rg an o w i w ykonaw czem u  rząd u  
p o lsk iego  n a  Śląsku cieszyńsk im .

W iedeń, 5. lis to p ad a .
CaJa lu d n o ść  tu te js z a  żyje pod ! g rozą  w y ­

k ro c z e ń  i plądrow ań p o w raca jący ch  z f ro n tu  
żo łn ie rzy , jakoteż jeńców , k tó rz y  ja k  tw ie rd zą  
pog łosk i, ubezwiudniają straże w obozach i ca ­
łym i tłumami uciekają. W  n ie k tó ry c h  sk lepach  
w ielk ie szyb y  w ystaw ow e zabezpieczono d esk a  
mi. Orły austryack ie nad sklepam i firm, które 
urn ją ty tu ł dostaw ców  dw orskich, w szystk ie  po­
zdejm owane, napisy „H ofiieferant" pozauleiane.

Na w szy stk ich  d w o rcach  oblężenie dniem i 
nocą przez  żołnierzy rozw iązane j arm ii au stro - 
w ę g ie rs lre j . R o zg ry w ają  się niesłychane scen y . 
Ś c h k  je s t ta k  w ie lk i, że o ruchn publiczności 
cyw ilnej w łaściw ie niem a m ow y. N a dw orcu  
pó łnocnym  przyszło  dziś z n iew y jaśn io n y ch  do ­
tą d  p rzy czy n  do strasznego zajścia, przy k ł ó- 
rem kilku jeńców  rosyjsk ich  padło ofiara. O ko­
ło  po łu d n ia  n a d c irg n ą ł m ianow icie  uddżia l je ń ­
ców  ro sy jsk ich , liczący  około  1000 ludzi, pod 
eskontą  żo łn ie rzy  au s try a c k ic h . S tra c h  m a  w iel­
k ie  oczy, w ięo Już sam o pojaw ienie się tego  od-

Budapcszt, 5 listopada.
„A z E s t“ donosi z Berlina: Oba stronnictw a  

pnrtyi socyalno-dem okr. zażądały  stanow czo  
iM y k  icyt cesarza W ilhelm a. Scbeidem an i po­
dobno p e tta w lł ultim atum  24-godzinnc O ile 
do teg o  czasu  m a r z  ni, m ićcki się n’e  zdecydu­
je, S ocyaliśd  podejm ą na now o opozycyę. Ce­
sarz zosta ł już o tem  pow iadom iony. P ru sk i se­
k re ta rz  s ta n u , D fewn, w yjechał w  tej sprawię 
do g łów nej k w atery i ju ż  w czo ra j w ieczór po ­
wrócił. J a k  s łychać , cesarz ośw iadczył, ża ze 
w zględu na obecne chaotyczne położenie pod 
ład n ym  warunkiem  z w łasnej w oli nie ustąpi. / 
Pow iada, że nie m oże w ziąć na siebie ta k  ogrom  
nej odpow iedzialności, b y  w ydać pań stw o  nie­
m ieckie w ,ch w ili zaw ie ran ia  p o k o ju  na ła sk ę  i 
u e ła sk ę  k o a licy i l sądzi, że jeg p  ebdyhacya  

s-jaw adow ałaby zupełną anarchię i zw ycięstw o

Rozkaz mobilizacyjnynaŚląsku
C ieszyn . iTSSKl D o fu tu e jszeg o  w o jska  po l­

sk iego  zg łasza ją  się grom adnie ochotn icy , a  w 
szczególności m łodzież, ow iana duchem p a try -  
o tyeznym . C ow odztw o w ojsk na Śląsku objął 
w czoraj gett. F ranciszek  A leksandrow icz. W y ­
d a l o d ra  z u  rozkaz m ob'lizacyJny, w zyw ający  
pod broń m ężczyzn narodow ości słow iańskiej, 
do h j  roku życia .

bojowania czesko - polskie 
w  Morawskiej Ostrawie.

C ieszyn. (PBK) Dziś (3 bm.) nastąpią w Mor. 
Ostrawie dalsze pertraktacye w  spraw ie tym ­
czasow ej ugody pum ledzy radą narodow ą c ie ­
szyńską a  „N arodiJm  Vlbor“.

Fudualenie Czaczy 
przez powracające morska
C ieszyn. (REK) Z C zaczy donosz4: Przecho­

dzący tu  żołnierze rozpoczęli rabunki 1 podpa­
lili m .asfo  Craczę.

działu w wwołalo pewną panikę, bo p rzed  d w o r­
cem  s ta ło  ju ż  kilka ty s ię c y  żo łn ie rzy , czek a ją ­
cych  n a  o tw arc ie  b ram y . S traż  ustaw iona* p rzy  
b ram ie  podobno nł« zauw ażyła , że  jeń cy  są pod 
eskortą i m iała w rażenie że  chcą przypuścić 
szturm a o  dw orca  W obćc teg o  d a ła  kilka strza­
łów  alarm owych. To spou  odow ało  s tra ż  d w o rca  
do oddania k lku ostrycn  strzałów , bo  s tra ż  ta  
sądziła, że  roznoczęło się plądrowanie. P rzy - 
tem  parto  na ntieiscn czterech, a  jak  m ektórzy  
tw ierdzą, 8  trupów , kilku zaś jeńców  zostało  
ciężko ran io n y ch .

P o tem  zajściu przed dworcem  północnym  ob­
jęła etużbe rw ardya narodowa, która ustaw iła  
dwa karabiny m aszynow e. Zarządzenie to  o k a ­
zało  się konieczuom , bo przed dw orcem  oprócz 
żołnierzy, czek a jący ch  na pociągi, grom adziły  
się ta l i i  i setk i w łóczęgów , k tórzy czekają na 
sposobność plądrowania. N a  dw orcu  w schodnim  
jeden  oficer zastrzelił wczoraj żołnierza, który  
jak tw ierdzą, mi,’] zażądać od n iego  w ydania  
w srv Mdcli pakunków . '

idei- bolszew ickiej. P j  tem  ośw iadczen iu  sek r. 
s ta n u  D rew su  odby ła  się długa narada gabinetu  
w ojennego. P rzy p u szcza ją , że dzłcń dzisiejszy  
I jutrzejszy m ogą ew entualnie przynieść w ażne 
rozstrzygnięć a dlatego  być m oże już jutro 80 
eyaliści ogloczą strajk generalny.

*
Berlin. (PB K ) „V orv ,uo rts“ o g łasza  odezw o 

Mcm. p a rty i soc. do ro b o tn ików , upom ina jącą . 
bv it'e opuszczali w arsztatów  pracy i n ie demo- 
blllzowaU elę. P a r ty a  so cy a ln o -d o m o k ra ty czn a  
po czy n iła  k ro k i celem  zupełnego  /d e m o k ra ty z o ­
w an ia  N im niec. O dezw a p rzy p o m in a , 4e Schel- 
demann w poroznm ieńiu a partyą polecił kan­
clerzow i p ań s tw a , b y poradził ceearzowi zr iec  
s,'ę tro n u . O dezw a upom ina dafoj, b y  przez n ie­
rozw ażną ir te rw i ncyę nic pok rzyżow ano  to czą ­
cych  się rokow ań .

H O w M ł k l  S i l l  K l S l b c t S .
K o m u n i k u  i  n i c j a }o c k i .

B edln iWnliT). Frzędow o dnia 4 h. m. ogłaszają} 
ZACHODNIA W IDOW NIA WOJNY.

G rupa w Ą śk ks. R uprechta: W alki przed n a sze  
ml uowemi nozycyam l na północ od Gandawy; 
Znajdujemy się lu  w styczności bojowej z nieprzy­
jacielem rad kanałem na zachodnim krańcu miasta' 
Na wschód od Vn!encicnne9 odsunęliśmy nieco 
ouss front od nieprzyjaciela. Nieprurfaelel stał włe. 
'torem na Hnll Onnalng—Jonlaln- -Vlol'ora Pol. P d  

obtr stronach Le Quesnoy i Landcrocies wzmożona 
w alka a rty le ry i. Na zachód od Landrecois ponov t 8 
ataki nleprzylacielekie.

Grupa wojsk idem, nast. tronu  i gon. G allw ltza; 
Między Ołse a  Alene ożywiła się wieczorem Jayn 
lość artyleryl. Była ofta nadzw yczajnie gwałtowna 
- i  północ oil Gulse i koło Bannogne. W  zw iązku 
z cofnięciem naszego fran ta  na wschód od Aisnd 
cofnęliśmy także rtlaco hasze linie na zachód od 
Mozy. Walki przed naszeml pozycyam l na południe 
od Le Vnosne 1 koło Verr!ores. Silne ataki Amery­
kan między Somimtne a  Bor‘val za'rzym aliśm y w 
lesle na północ od Bolval. Na wschodnim brzegu 
Mozy silne ataki częściowe. Między Mozą a Mozolą 
k ilkakrotne natarcia  nieprzyjaciela! Na zachód od 
Mózell oczyściliśmy m ałe części rowów, które [e-* 
szcze po ostatn icu  walkach pozostały w rąkaclr 
nieprzyjaciela.
K o m u n i k a t  w i e c z o r n y .

Berlin (WolffYNWieczór: Potężni bitwa między 
Skaldą a Oisą. Próbę Anglików i Francuzów, aby 
p/żełamać front ^rzeszlo 60 kilometrowy, unicest­
wiono. Między Lc ,Quea.ioy a Landrecles rezerwy 
pow strzym ały atak i nieprzyjaciela. Z iesztą na Tron- 
>.-iS nasze pierwsze Ha!e bejow-c powstrzymały stało 
Na zachód od Mozy wywiązały sio walki w lasie 
Dieulot.

Walki Niemców z Rumunami 
w Bukareszcie.

Budapeszt, 5 listopada. 
W czoraj o d b y ły  sio a n tin ie in ie 'Lie demon- 

s t r a ry e .  N iem  eck a  k o n n a  p o lieya  'O i  utow a 
rozp rószy ło  tłum . N iem cy do k o n a li w ielu  a -  
re sz to w ań . K o m en d an t n iem ieck i z a k a z a ł oso­
bom  cyw ilnym  pon azy w ać  się p o  godz. 9  w ie­
czorem  na  u licach . D o te j sam ej godziny  m a­
ją  być  zam k n ię te  w szy stk ie  loka le .

Niemcy radża nad ochraną granic 
od strony Austrii.

Berlin R. K.). ,.G« .-mania" dowiaduje się, że mia­
rodajne Kftfa uaU cbm iast rozpoczęły kenferew ad 
nad zarządzeniami, kuniecznend ze względu na za­
bezpieczenie wojskowe k ra ju  wobee w arunków  po­
kojow ych, podyktow anych Austro-W ęgrom.

Rokowania przedstawicieli władz 
polskich w Wiedniu.

WledAL 5 listopada. 
.Tak donosi . M lttsgsżeitung-1, bar. Batut* da i dy­

rektor Lachocińskl, imieniem władz poltkicb, pro­
wadzą w Wiedniu pertraktacjo w sprawie wymia­
ny rozmaitych artykułów.

Zabiegi o n ier ^ h n ia rie  żołnierzy 
polskich.

W iedeń, 5 listopada. . 
PoselHwo polskie wysiało do joczyTenta polu* 

ilniow c-slow lańskiej lko ly  na rodowi’j, PogacznU** 
telegram  z prośba, aby zapoblożono ojj.dcfąuiu bro­
ni żołnierzom polskim, v,racają?ym  z frontu.

Stacya trsnuiortów żołnierzy pol­
skich w WMniu.

W edeii, R listopadA  
W czo ra j założono tu stacyę  zborną do 0&A 

transportow yw auia żo iu erzj- polskich. StacyŚ  
u rządzono  z  ln! :y a ty w y poselstw a poisk'egt*  
Z na jńu je  się ona  w 20-tej dz jeh iiey  n a  Forst* 
h au ss tra s se  w  b arak ach ., K om endanteui stacyi

jest m ajo r P ro b a sk a ,

Przed wejściem wojsk koalicyjnych  
do Wiednia.

W iedeń, 3 listopada-
W  tu te jszy ch  k o łach  po lity czn y ch  liczą *'*>■ 

też z ew en tu a ln o śc ią , żo pajpóńn .c j za tydzi*®  
w o jska  fran cu sk ie  I an g ie lsk ie  po jaw ią  ^  
W iedniu . _

Kongres wszechukraiAski 
w Kijowie

K ijów . (PBK) Ukraiński zw iązek nari 
zw ohijr na 17 bm. do  K ijowa kongres narodow y  
na którym  reprezentow ane beda f*kźe Wszyst­
kie ziem ie ukraińskie poza grwfld'in,l p o ń * ^ *  
ukraińskiego leżące.

Straszne zajśde na wiedeńskim 
dworcu koleic wym.

Ces. WlHielm nie dten abdokowaC -  
socyaliśd eroźa slrajkiesi generalnym.
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W oblfczq gwałtowne} demobfflzatyl.
Zamieszanie na polu gospodarnym. —  Demobilizacya rzeczowa I oso

bowa. —  Ciężkie zadania chw ili
Kraków, 3 listopada.

Je?tóśmy śviailkam l w ypadków  historycznych, 
lak błyska wicziić' nas licu jący  eh po soblo, i i  w szy­
t k o  zda się lecieć naprzód bez jakiegoś wyższego 
Plami i kierunku. Bieg rz*r7v następuje gw ałtow ­
nie, fi.warzajijc fakty  nieoczekiwane i nadspodzie­
wane. \ leska lOcieaisl'A-centralnych, załamanie się 
*‘S7.\ it.kica frontów na zewnętrz, wewnątrz zaś zu­
pełny rc7klad i przeistaczanie się dotychcza. owej 
dwugłowej monarchii na liczne państw a narodow o­
ściowe, w szystko to dzieje się w jednej praw ie go­
dzinie. bez zapowiedzi i planu z góry, w yw raca;ąe 
•loty uczasowy porządek kompletnie. Ten niespo­
dziewany, n p ‘owny obrót rzecze dotyezy ta k ie  
t. zw. dem obilizacji. .Stosunki długoletniej wojny 
wytworzyły swą specyficzną, do potrzeb wojny 
przystosowaną organtiac-yę gospodarki rań s tw o -1 
*ej. T ak  prouukeyn. jak  konsum era, była do tąa 
•krępow aną nieskończonym  łańcuchem rozporzą­
dzeń i przepisów, m ających na celu w pierwszym 
rzędzie irfteresy arm ii Państw a.

Tak państwie jak i armia nie istnieją, a wraz z 
upadkiem iych czynników upada takie gospodarka 
wojenna. Obecny czas ze stanowiska gospodarstwa 
społecznego jest okresem pr-ejśclowym. Okres ten 
•pajo, się 2 tak zw. demobilizacyą. Zapowiedziana 
od dłuższego „czaśu demobik-acya, miała z jednej 
strony objąć wszelkie małeryaly 1 objekty wojsko­
we, zbędno dla armii i oddanie ich na użytek pracy 
cywilnej, z drugiej zaś strony stopniowe zwalnlan/ie 
osób 2 wojska. Odnośnie do demobilizacyi rzeczo­
wej, pierwotny centralny rząd -potworzył już różne 
organizacye, n. p. głów ny Urząd dla d^rnob llzucyl 
rzeczowej i ustanow ił nawćt klucz, według którego 
miał nastąpić rozdział materyałóW i obiektów woj­
skowych, zbędnyi.h dia uimii. między .kraje. W y­
padki atoli te.i plan unicestwiły. W poszczególnych 
krajach, na obszarze dawnej monarchii; nastąpiło 

Już faktyczne przejście całego majątku wojskowego 
bb iL fci nowych tworów państwowych. Narodowe

organizacye wojskowe objęły pod swój zarząd także 
majątek wojskowy1, który należał dotąd do c. k. 
armii, tloiraciuinek. tycząćy się tych materyalów  
1 objektów wojskowych miedzy krajami, które do­
tąd wchodziły w skład upadłego pańbtwa, odbędzie 
się teraz oczywiście już na innych pcdu*awach i 
za. pośrednictwem nowej organizacyi, niż zapowlo- 
dz!ano.

Inaczej także, niż zapowiedziano, odbywa się de 
n-ubilizacya osobowa. W Ausiryl nastąpiło to, co 
działo się w R osji po zwinięciu frontów,/t. f  ®a- 
sowy powrót żołnierzy do domów. Deinobilizacva 
osobowa Austryi miała objąó 5 rmnonów ludzi. Zo 
wzalędu na zachowanie porządku, miano te demo- 
bdizacye przeprowadzić celowo, kierując sie intere­
sami tak produkcyi, iak konsumcyt. Fatalny w y­
nik wojny dla \ustryl nrzć-szkodził temu. Żołnierze 
powracają już do domów, nie ezehajaft na rozkazy 
I zarządzenia. W najbllżs-ych Jniarh powrót ten 
przybierze olbrzymie rozmiary, ókutkl tej gwałfo- 
wnej demobillzacyi mogą być bardzo doniosło

Stosunki stają się tern gorsze, 11 o zupełnej 4e 
mobilizacyi 1 przejśeiu do gespodarki pokojowej u 
nas na razie, woboo nieuregulowanych i nieua' clo­
nych stosunków nie może byó mowy. Kasz Naród 
musi jak nałszybciej stworzyć swą własną narodo­
wą armię. Masowy powrót żołnierzy z frontu, z je­
dnej strony, z drugiej zaś fcrniownnh się wolska 
polskiego, dalej raptowny upadek dotychczaso­
wych Oiganizacyi gospodarczych, w miejsce któ­
rych na razie howe nie piogły jeszcze powstać, 
stwarzają na polu gospodarczych stosunków bar­
dzo ciężką atmosferę. Ta groza źanreszania i kon­
fliktów trwnć może dość długo,- 2nnim życie wej­
dzie w nowo łożyska i trvby, wytwarzając na teraz 
bardzo ciężkie zadania dla obecnego kierownictwa, 
które zo swej strony musi okazać jak największą 
bystrość umysłu I energię w pokonywaniu piętrzą­
cych się pod wpływem wypadków chwili niezliczo­
nych trudności O skl.

Polska komenda woiskowa w  Krakowie.
Kraków, 5 listopada.

Ja) Od pamiętnego ranka 31 października IJttf. w 
rym b.rgadyer Roja w -syście podpor. Spir, na­

stępnie oddziału 4 pp. pod komendą kap. W.ęckow- 
ikiego ot J  budynek ąostyacki w Militarkommandzie 
zmieni) sif zupełnie wygląd i inny zapanował ruch W 
gmachu komendy.

Przeprowadzenie pierwszych prac orgar/zacjj.iych 
v.yn agało olbrzymiego wysiłku ze strony garści pol­
skich oficerów, tak że brygady er Roja i towarzyszący 
mu oficerowie, wszedłszy do Komendy we czwartek 
i rana opuścili go dopie o po 36 godzinach, urzędu­
jąc przez ten czat bez przerwy i snu.

Dzięki tej niezmoi dtwanej pracy udało się juź wpro­
wadzić spr»v-<y wojskowo w Krakowie na normalne 
lory St.m komendant gen. Roja świecąc najlepszym 
przykładem podwładnym, pi ócz liczoyeh agend biu.o- 
Wy eh osobiście roztacza kontr >lę nad zakładami i pra­
cami wojskowemi w obrębie Krakowa, objeżdżając je 
jeszcze nieraz ppfną nocą.

W najbhzszem otoczeniu komendanta znajdują ię 
energiczny i rzutki nodpor. Spira. adjutant personalny 
generała dawny oficer 2 p. c e p ó w , oraz podpor. 
Krzkuuwaki takie z P K F Szereg referentów pro­
wadzi poszczególne agendy a więc jako oficer szta­
bowy major Gadziński. oraz znany z Lejionów u- 
tdolniony szef kanccłaryi operacyjnej por Scirżyńsk.1. 
Ważny referat di mobilizacyjny spoczywa w ręku ma­
jora Hermana, dyrektorem kancełaryi komendy jest 
•bony w naszem mieście podpułk. Battgen.

'L szeregu szefów innych oddziałów należy wymienić 
Podpułk. Kudoera referenta uzupełnień 1 pułkownika

Gruszeckiego referenta personalnego, oraz oulkowo' * 
ka Góreckiego. Referentem uroni jest major Wolff 
Wszystkie biuia a wiec prezydyalne, referentów, re- 
gistratura, sale maszynowe i diukarnia funkeyonuią 
do<kbna'e i od pierwszch chwil są w pełnym .uchu.

Służbę łącznikową pełnią z pełnem gośyręcenlęm 
skauci.

Urządzenia sal . komendy woirkowej pozostało na ra­
zie tak jak za czasów aostrya- kich. Powoli mają być 
przepi owadzone zmiany. W >aU< h tych znajduje się 
szereg przedmiotów i Zabytków, które w razie osu­
nięciu ich ..nleżalobj ochronić p.zed zniszczeniem lub 
zatrutą I przekazać, jako historyczne już tylko, zabrtki 
pannwanla nuatrrackte-jo w Polooe, któremuś z nu  
zeów krakowtlacn lub archiwum wojennemu. Są to 
portrety, mauy, dekoraeye i t. d.

Z wyższych ofleercrw Polaków z nrmi! juatrj cldej, 
zaiełi kierownicze stanowiska gen. ftasecki, miły i sym­
patyczny staruszek, zastępca komendanta Roji o rai 
gen. Madziara, komendant miasta, znany już z do­
datniej działalności w kraiu podczas woiny <D

Dowództwo miasta mieści się w gmachu dawnej 
Komendy twierdzy, gdzie obok kemendanta sprawują 
crynności referentów kap. Staehiewicz, oficer sztabowy 
Leg. oraz kap. H dler. Tnmż« mieści tlą Komenda 
Placu, którą objął kapitnn Łasmski, orzy którym urzę­
dują kap. Łuczyński i per Chęciński.

Formują się w Kr-towi* na nowo pułki piechoty 
nr. 4 pod komendą kapitana Szerauca ,adjutant pod­
porucznik Janicki 1 nr. 5 pod komendą kap Tckąrzew- 
skiego. Wreszcie tworry sią * etąici dawnych pułków 
austryackich nowy O pułk piechoty pod komendą kap. 
Stawarza OrSt pułk srtv1etv:

hanifestacye w Bochni.
Bochnia, 5 lis to p ad a .

Podn io s łe  chw ile p rzeży ła  B ochn ia  31 p.'U- 
4 t ie m ik a  i 1 lis to p a d a  b. r.

W  m yśl uch w ał P o lsk ie j K om isy  i L ik w id a ­
cy jnej. zaw iązane j w  K rak o w ie , u tw o rz y ł się 
4&<a 31 p aźd z ie rn ik a  w  m ieście naszem  P o w ia­
to w y  K oird to t N arodow y, sk ła d a ją c y  się z przed 
•taw ioip li z jednoczonych  s tro n n ic tw , k tó re g o  
Sł. -T dyunj s tan o w ią  A dam  R u eb en b an e r i d r  
^ ł u d y a h w  K iern ik . Z lon.a K o m ite tu  u tw o rzo ­
no pięć k o m is j i:  a d m in is tracy jn ą , Sprow iż.i-
•y jn ą , s k i b o w ą ,  w ojskow ą i bczp lćczeństu  * 
lu b liczn eg o  o raz  op iek i spo łecznej.

W szyg tk ie  m iejscow e u ladze cyw ilne 1 w oj- 
Jkow e p o d d a ły  się pod rozkazy K om ite tu , 
k tó ry  sp raw o w ał będzie rz ą d y  w pcw r.c io  aż 

chw ili o b jęc ia  ich przez o rg a n a  rz i In pol- 
•k leęo  w W arszaw ie .

K o m ite t o łją w sz y  y-c- e o b^zpieczońctw e 
jj-b liezne, o nprowi/.r.ąyę liu lnoki i no rm alny  

życia spo łecznego , rozpoczął n a ty ch m ias t

sw oje Czynności 1 W3"dal odezw y do ludności 
m iast i pow iatu, w zyw ające do posłuchu, śpoko 
ju 1 porządku. Godła austryaekie zdjęte domy j 
udekorow ane. W  m ieście pow szechna radoćć i 
entuzyazm .

Dnia 1 listopada o godz. 10 przed południem  
na dziedzińcu kaw aleryjskich koszar odbyła się 
uroozysta m sza połowa. W  nabożeństwie l^t. 
załogi w ziął udział K om itet ,iu corpore i nifcprże 
liczone tłum y publiczności. P ogoda prześliczną 
nastrój podniosły. Po m szy 1 pięknetn kazaniu  
kapelana ks. Łuczaka, kom endant załogi lo -  

'cheiiskfej, kap. Dobrodzicki odczytuje krótki 
rozkaz i *  zno»i okrzyk: „N iech Bolek i
rząd" „N iech łv je  Polska". p 0 ślubowaniu de­
filada przy dźw iękach m uzyki. Muzyka gra „Je- 

.S7.cz o P o lsk a  nie zginęła". Za ra i tłumów p otę­
guje się —  słychać radosne okrzyki 1 grrniinco 
oklaski. Ziścił się ten ojców  haszycb , ziścił się 
cud. „B ośe coś Polskę" i ,.R 0ta'1 Konopnickiej 
2 tys'ącznych  piersi w yrw ane płyną potężną  
falą ponad dom y, pola i pobliskie la»y. A na 
uboczu stoi 1 przypatruje się polskiej uroczysto- 1

ści gromadka żołnierzy-Czechów Oklaskami dą 
ją wyraz zadowolenia, z polskiego święta. „NIecir 
żyją Czesi, Niech żyją • bracia Słow ianie, N *  
zdar". K apelusi.0 w górę —  m uzyka gra „Kd<l 
dom ov mój".

T ak obchodziła Bochuia wielki dziań narodu  
w ego  św ięta.

Łetlon bajoński.
Od m ńcęio  korespondenta.

Lozanna, 30 paż<lzL;aika. 
(Li) Fiancuska ,.lllustration“ z 19 października' 

podaje barwną reprodukcję obrazu Styki, prceajta* 
wiatąeego dekorowanie krzyżem wojennym sztan-' 
daru Bajończyków przez Polncarego. Obraz jc .f  
■mrdzo ba.;wiiy. Na picr szym planie widzisz cho. 
rążych, z htćryih jedet. trzyma sztand.r, podziu­
rawił, ry  1:ulami, to włr-śr.i.* szfzndar Bajoncryków, 
1 tj ty  od początku wojny przelewali polską L . a  
n t łronci* francuskim. Inno sztandary, darowane 
legionowi przez różne miasta irancuskie, powiew* 
Ją świeżością Larw i nowością. 'Właśnie Polncan 
przypina krzyż, Wilson stoi tuż przy nim i widai 
powagę i jago twarzy. Dalej p. Dmowski, gea 
Ars.hlw&rd, gen Gourand.Tło itanowlą szarą szei-g) 
wojdk polskich i zieleń drzew.

Obraz komentuje Vfaurice Duplay, dając ponlfc. 
M d  hjstoryę. oddziału polskiego n i  ziuni franca- 
sklej. Wspomina o działalności PoL-kćw, o śmierci 
1 nuitkowskKpo, pcdpomcznlka z UnerykL które­
go osfatnio słowa były: Tc dla Polski; podnoś? 
dzii.ność C-tej kompanii, która się odznaczyła ns 
początku ostatniej ofenzywy franemkiej.

puplaył kończy artykuł: „Francja tworząc arm?f 
polską, chciała przeciw stawić Polsce ujarzmionej! 
uclśnlonoj Polskę niepodległą, której synowie, wy< 
pędzeni z Warszawy, K ratowa i Pornanla prz^i 
bezlitosnych władców, przyszli pod sztandar m  !«»,- 
me wolno podniesiony. Zrozumieli nasz zamiar od  
powiadają ma^ą na nas^ sygnał". 1 (

Niemcy zabezpieczają sobie odwrót
V

Z Amsterdamu donoszą, i t  Niemcy uciekając } 
północnej Francji zbn nyll stlnzy Vallancienn«' 
d« ConJe, zalewając milowe przestrzeni w od *  

Powstało w skutik  tego jezioro 4 mile -ieukleJ  
i tan wody ustawiczjiie się podnosi, tak że do V l?  
lam lenne z trudem można Ł.ę dostać, tylko od *  1 
nocv.

NĄ DOBIE.
R A C H U N E K  SU M IEN IA .

P rzem y śl o d eb ra li n a m  R aylu i ,  

Ach, jak my lubim y 
barume chorąyietckf, 
c2czef reklam y dymy, 
bohaterskie ćpieirki.
'Jak lubim y ńloiry, 
i  jubileusze, 
lecą pięknie z głowy  
■w górę kapelusze.
Z ygm unt" te i jest czczony, 
po tak pięknie dzwonim 
pt człek zachwycony 
'długo diu-ięki goni, 
lu b im y  parady, 

i  u-ystau-ę wszelka, 
obfite biesiady, 
z omszaną butelką.
la k ą  ufność babią 
w naszą wielkość mt.ny, 
ie  gdy w krąg nas grabią, 
my ciągle gadamy.
Drzwiami i  oknami 
w laią obce nacye, 
m y z komisarzami 
wiedtiem pertraktac-gt.
W  kra ju  gwałt i  zamęt, 
zbóje wchodzą zgrają, 
a my wtedy w lament:
„Gwałtu, bo nas kra ją !*4

Bcndyckicm  ietazem  
wróg zabory szerzy, 
my nic moćtm razem 
zebrać stu iołnierzy.
A gdy buchną dymy, 
i trzeszczy 'ryfzanic, 
iclady sir ska rłym y:
„Za co karzesz PanieV*
D obry przodków B o ie  —•
wolant do Cię w skrUttti
zerw ij z nas obrożę „
h c z  tchnij inną dusze!
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REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.

-W torek: ..N i'b i,-ć;i !>•-.
TEATR POWSZECHNY.

W torek: ..Hrabia f.u]
— 0—

Przyjazd wojska polskiego.
ul) DziMaj w ncitiy przybyło uo K rakow a kilka 

tysięcy świeżego i dobrego polskiego żołnierza. >.| 
to  batalion trzeci dnij-ieKo ) itikti eiechoty wojsk 
polskich z W arszawy, pu łk ' 1:1 /. Ołomuńca i pułk 
lt> z Opawy. Posiłki to zapewniają ebeonie zupchito 
spokój m iasta naszego, a zapewne dadzą •■ią toż 
ożyć do odzyskania wyU.ar: yolt it.iut prz* z U kraiń­
ców  obszarów.

Rozkaz dia oficerów i żołnierzy 2 p. 
ułanów Leqionów polskich.

w
ni i 
y cl

ilsl
o

ją SI''

Rozkazem  polskiego Douińiiżtwa wojskowego 
Krakowie z dnia 2 listopada 1018. Nr. 0 została 
poruczona orgnnizaeya 2-go pu łku  ułanów. W m 
togo rozkazu zamelduj;: sio wszyscy ofic»-rov 

•  podoficerowie i ż o - n i . I .  g.ó; pułku jiatyohmi. 
do służby w K rakow ie na ul. C enieurskiej Nr. 
u  porucznika Seeligera, między godz. 11—Id i 
S ~ 4 po południu.

OchotSiicy, o ile  nu.żuoś, i z knujni. zg! 
pod tyui amym ;u11 r,i,

Ją:i Dunin-Brzeziński, rotmistrz.'

Reprezentacya zagraniczna jiaństwa 
polskiego.

R ola pblityczig'. ?.b)i-/.on-' do rządu w itrr/aw skie- 
go, capcwnic.ją. że lrJci.-J-j jurny zngrauioKiircI:. 
dr. G łąbiaski, nie planuje ża^ in ch  za-:tdiiic::vcb 
zm ian w składzie pk-i-ów-k zagraniczncch. Nie jest 
wykluczone. ż<- ]n\ H -m a  l 't /i .'.dziw ki wrórd tut 
zwoje dotychczasowe stanow isko w W iedniu.
• Dr. Maryan Lunie z, akiz dylow uny przy rzę­
dzie um nuiskini. jako  ebarg;- detiódres poi, kiego 
minisierstwri spraw  x;tjżr.■:;ii—t\a lt. Adres drtt lam ie 
(ost: Sir,'ula To;rn>iir :.'. *0. '*uh"

Yu.stro-W. gry i::nąly  pr- wo j.:ń. wa ó w .  
Jo samodzielnej reprez.enineyi zagraniezm-j.

Y/czwame do wojsk czesko- 
słowackich.

W szyscy żołnierze i oficerowie narodowości cze­
skiej m ają sio zbierać w komendzie zbornej w K ra­
kowie, przy .ulicy K anoniczej I. 10 (obok kom endy 
placu), skąd  zostaną w ysłani regularnym i tran spo r­
tam i do ojczyzny. .

K om enda w ojsk czesko-slowackich w Krakowie 
iw raca  się z prośbą do publiczności, a  głównie do 
nrzędników  kolejowych, aby  w ten s p o s ó b  infor­
mowali ich żołnierzy, znajdujących się w całej Ga - 
jieyi małemi grupkam i, aby ini ułatw ili dostanie sit 
do K rakow a i aby zaknW gnli nadużyciom, ja k ie  
pin dzieją wobec tych zaprzyjaźnionych wojsk, ze 
S trony nicpojnform owanyęh niższych organów  wła­
dzy.

Zaznacza się, że między komendam i polakionii a 
czoskiemi doszło do porozumienia, na podstawie 
którego tak  poiskjp oddziały w fzoahnęh, jak  esc- 
bho-słowackie w 1’oliice. zatrzym ują broń i rynsztu­
nek  i tak  toż będą do swoich kadr odsyłane.

W szystkie dzienniki galicyjskie uprasza się o ła­
skaw e pow tórzenie tego wezwania.

\  i=tni Tc-li.teUtyi reskoąd.iYe.mhcho voj.*k:i 
; w K rakoce.

Ve1itelstvi Ceskosloconskcho oddilu w K rakovr.

Odezwa do żołnierzy niemiecko- 
austryackich. *

. (d) 47 K rakow ie bawili członkowie austryucko.- 
niem ieckiej R ady  państwow ej, tocząc konferc-nrye 
w spraw ie handlu wymiennego i uregulowania, 
ip raw  dcmobilizacyi żołnieizy poszczególnych n a ­
rodowości. Delegaci dowiedziawszy się. że w- gwuł 
tach  ruskich brali udział żołnierze anslro-ttiemi.,- - 
fey i dopom agali im, w ydali następującą odezwo:
' „Bawiący w K rakow ie podpisani yezlr.iiko.vie An- 
•iro-nicm ieckici R ady  pa.iMwov.vj, posłowie »,» par­
lam entu  Maks i-rwilnuui i dr. Robert Ereisier. pr-.y- 
ftyll dla rokow ań gospodarczych ':: P , K, L., uo>vła­
dują się, że podcza •• walu we Lwowie między P o ­
lakam i a Rusinami w ojska n iem ieckoanslryuekie 
t r a ły  udział po stronie Rusinów.
, Znając stanow isko i! 'id y  państwow ej, podpisani 
yzyw ajn nieiaiecko-au:.-. y iek ich  żoltiic-rzy. ubv przy 
w szelkich tego rodzaje c. alkach zachowali jak  naj­
ściślejsza neutralność*.

Maks Friedm an. Dr. Robert Freislcr.
Ouezwn ta  będzie rozlepiona we w szystkich mia­

stach wschodniej G niicj i.

Rusin hula— Wiedeń się cieszy.
Omawiając w ydarzenia lwowskie, m ające o-

czywiścic charak ter .epizodów’ przejściowych, wie­
deńska ..Netto Freie Presse ". nie ukryw ając swego 
zadowolenia, pisze:

..Polacy sądzili, że będą mogli uwolnić się od 
w szelkiej zaczepki, gdy odw rócą się . od A ustry i 
plecami i gdy pow ołają się przy polityce te j na 
;' m ikiy  Wilsona i uu kilka nieszczęsnych słów ma- 
aile.-iu. Płoną; y doit^ chcieli oni opuścić, jak  się 
w ' r a / d  joc.-a z posłów. teraz płonic ich dom. 
I . 'Co'. o,l tiriia, Y czorajszego znajduje sic we w ła­
dzy wojsk ukraińskich i nagle b rak  Połakom  tej 
tak  rychło porzuconej A ustryi, k tó ra  iełt przez 
dziesiątki la; ochraniała i przywilejam i darzyła. 
Samostanowienie przeciw sam ostanow ieniu, ale me 
na gruncie zasad, lecz sil;: przeciw MV. krew prze­
c i w  krw v‘.

W ypisując tego rodzaju elukubrac-yc. ..N. Ureie 
P icsse" zdaje się zapominać o toin, że cały ten se­
paratyzm  Rusinów w G alieyi wschodniej, a  także 
dzisiejsze w ydarzenia są owocem judnszowskięj. 
jiodsiępnej i zdradzieckiej polityki tej właśnie A u­
stryi. która o;, Ig wielkiem więzieniem ludów, kld- 
oonycli między sobą. dla sam olubnych celów' dyn.a- 
sty i. Ze wię/.e.nio to  rozpadło się wreszcie, w iiaj- 

,u i.-sław niejszy..jaki zirt b isiorya sposób, nie żałują 
tego uawet. rozsądiiicjsi Niemcy au -try acc r. n tem 
n tiiej. Polacy, którym  ..opieka" austryaoka zbvf 
glęltokie ua skórze- w ąpisała ślady.

Federacyjne państwo polskie.
i .m  W  „ lic rl. T ag ld tA  poseł do p a rlam en tu  

nieiuiet-Liego, Je rzy , (■‘o lhe in , rozw aża proldom  
z.c łtiharw an ia  pailai w a  jio lskicgo w ed ług  p a ra ­
grafu  W ilsona, w y su w ając  n a tu ra ln ie  różne za­
strzeżen ia  co do obszarów  polsjtieh  w  N ient- 
ezgudi, o raz  co do ,w schodniej G aliey i, i o s ta tc -  
( n i o p roponu je  utw orzenie federacyjnego pań­
s tw a  polskiego, któreby objęło K ongresów kę, 
Litwę i Kurlandyę, przy odpow iedniej autonom ii 
m niejszości narodow ościow ych.

A u to ro w i chodzi tu  w idocznie  o  pobudzen ie  
a p e ty tó w  polsk ich  w tym  k ie ru n k u , a b y  o d su ­
nąć uw agę  P o lak ó w  od P ozn ań sk ieg o  i P ru s  
zachodn ich .

„Czarna niewdzięczność1* Polaków.
Prasa utemleeka rozpisuj..' sir- o utworzeniu 'poł* 

sk-iei l.cm isyi likwidaeyjttei w  Krakowie, a  tenis."- 
iucra es( ileczi-f-iu zi rwaniu Polaków  /au.dcsżka- 
łych w Galieyi z.m onardii:;. która — wedle ..Kocl- 
ni-n lie V q|kszeittm g“ użyczała Polakom  pracz prze­
szło sio  lat hojnej i chętnej gościnności (na ich 
w łasnej ziemi!’. O tej gościnności, moglibyśmy pi- 
»ać tomy - - -/ustawiamy to  h istoryk k tó ra  nieza­
wodnie z cala bezstronnością omówi tę ..gościn­
n o ść 1 mówiąc o porze polsko-ruskim w kw estyi 
Galieyi wsebWlńiej, podjudza Rusinów przeciw  Po­
lakom  fstara niem iecka m etodal) i pisze: . Opór 
Ukraińców przeciw polskim pretensyom nie ograni­
czy się zapewne do papierowych zastrzeżeń!
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P ło n n e  nadasiejeT
fID Niomęy, powołując się na  położonie militarne 

i na niezbadaną dotąd  siłę w ojska, spodziewają sic, 
że żądania koaiicyi odnośnie do nich będą zupełnie 
inne od tych. które podyktow ano T urevi i Austryi.

Z a p r o s z e n ie  I
dl) Prasa niem iecka omawiając rozkład Austro- 

M'egit-r. zaprasza attslryucklch Niemców, by szu­
kali schronienia pod skrzydłami państwa niemie­
ckiego, k tóre prawdopodobnie samo hrdzie w n!c- 
długim czasie zmuszone szukać schronienia. Lcez 
gil? ’" ie zna idzie?!

Bawarya zamierza oderwać sie 
od związku nlem.?

(iii P rasa  niem iecka coraz częśc ie j! coraz obszer-. 
nie j zajmuj.: się kw estyą bdw arską, k tó ra  z dnia na 
dzień Zaczyna w yrastać do problemu pierwszorzę­
dnego znaczenia. Z jednej strony ostrzeżenia, p rzy­
jacielski* rady. kadzidłu palone Bawanri a  z dru­
giej energiczne zaprzeczenia nadają  właśnie całej 
na razie dość. tajem niczej sprawie pozory, jakoby 
i e i. * itnlr mimo w szyetko Ba wary a  zamierzała poże­
gnać się ze związkiem niemieckim. Że nie jes t *to 
n i-n n  wykluczoną, w ystarczy przypom nieć ulewy-’ 
:.*:*.s|ą dotąd nienawiść Bawarów do Prusaków i 
uskazać. u:, konszui-hty A ustryi i Bawary i. jakie 
v.i-go e/.isii miały nnejse*-.

Międzynarodowy wojenny komitet- • 
rewolucyjny.

.Kg) ..lzw iestiaI; donosi- z Moskwy, że w pierw­
szej połowie ub. m iesiąca odbędzie się konfereueya 
zastępców zagrańitznyeli stow arzyszeń komuuisty- 
c-żiiych w celu założenia międzynarodowego komi­
tetu rewolucyjnego.
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(d) STRAŻ OBYWATELSKA ukazała się ju t  
w czoraj na  ulicach K ru k o ro . pełniąc służbę bez­
pieczeństwa. Organizm-";: S naży  nie jest jeszcze 
ukończona i napływ ają jeszcze dalsze zapisv.

ju ) NAUCZYCIELE ŃA STR.A2A'. Prezydyum  
m iasta zw raca się z prośbą do pp. nauczycieli, aże­
by  zechcieli ofiarować swoje usługi przy tworżbniu 
straży  obyw atelskiej i w tym  celu ja  w ii i się w  od­
nośnych biurach dzielnicowych.

id) ODEZWA DO ŻYDÓW. J*rez.vdyuni Komisyi- 
L ikw idacyjnej wydało od.-Zwę do żydów, wzywając 
ich gurąco do wzięcia udziału w blidowic nic-poeUej 
glego państw a polskiego. Koj.dsya zaznhcza. że stoi 
na gruncie zupełnego róiiwouprawnienia ludności 
żydowskiej, potępia wszelkie gw ałty i w razie wy­
darzenia się takow ych obiecuje użyć wszelkich 
środków, aby  do wykroczeń nie dopuścić. Odezwę 
podpisali posłowie lir. Skarbek i Tcrtil.

PRZEGLĄD WIĘŹNIÓW N A  MONTELUPPICH. 
Generał brygady Roja, komendant wojskowy w Kra­
kowie, odwiedził wczoraj o 10 rano więzienia wojsko­
we przy ulicy Monteluppich, aby osobiście dokonać 
przeglądu więźniów i wykonać polecenie Komisyi Li- 
kv#aacyjaej, co do amnestyi dla wszystkich Więźniów 
politycznych. Generał Roja został przyjęty przez wię­
źniów okrzykami entuzyastycznymi na cześć wojska 
polskiego.

O POLSKIE SZYLDY. Dowiadujemy się, że nie­
którzy kupcy cieszyńscy poczynili już zamówienia szyb 
dów poblucn.

fd) OBRÓT K RA JU  SKÓRAMI. Biuro przemy­
słów .skórniczycll przy k raj. Urzędzie odbudowy. 
K raków. R ynek gł. 1. .°,ż. objęło w szystkie funkię u 
i upraw nienia C entrali skó r surow ych w W iedniu. 
W szystkie obecne zapasy skór surowych, jak  nie­
mniej i wszelkie skóry w przyszłości uzyskać się 
m ające, zgłaszać należy zam iast d o  Wiednkf, Biuru 
skórniczem u. K rak ó w ,'R y n ek  gt. 112.

Również objęło Biuro w szystkie funkeye i upra­
wnienia Centrali skór gotow ych w W iedniu (j^eder- 
bescliaftungsgescllsciinfi) i prawo do sprowadzania 
kory  garbarskiej.

W szelkiej zgłaszania łub w ysyłki skór surowych 
lub gotowych, jako  też kory  do innych w ładz wzglę­
dnie do Central w iedeńskich, pociągnie za sobą na­
tychm iastow e odebranie praw a zbiórki i handlu skó­
ram i surowemi dotychczasowym  uprawnionym  d° 
tego  zbieraczom. T yui zaś garbarniom , k tóre nią 
zastopują się do tego  wezwania i w yślą jakąkol­
wiek skórę bez iK -pozycyi B iura skómiozegto zo­
stanie odebrany dalszy przydział surowca i ewen­
tualnie garbarnie te  zostaną zam knięte.

9  powyższem zawiadomiono również Urzędy ru­
chu kolejowego i w szystk ie kom petentne władze- 

(d) KRADZIEŻ KASY W OJSKOW EJ. W nocy z 
29 na 30 z. m. z pociągu, znajdującego się w ruchu 
pomiędzy Jarosław iem  a Rzeszowem, nieznani spra­
wcy skradli ka-ę  20 puli,u obrony krajowej, w  k tó­
rej było 120 tysięcy koron i znaczna ilość biletów 
loteryjnych Czei-uoiu-go K rzyża. W drożono poszu­
kiwania.

01) W MUNDURZE LEGIONISTY. Znany krako­
wski złodziej. Józef G niadek, dla ułatw ienia sobi® 
kradzieży, przyw dział m undur legionow y i w.mw- 
na dworcu towarowym w ynosił z wozu kolejowego 
tow ary . Zauważył go przechodzący oficer, zatrzy­
mał go i oddał w ręce policyi. Okazało się tam  d»t 
piero, że G niadek nigdv legionistą ni6 bvł.

(d) KIESZONKOWIEC Policya aresztow ała Mie­
czysław a G rabka za kradzież kieszonkow ą w p o ­
ciągu, stojącym  na dworcu krakow skim .

"—O— ^

CO SŁYCHAĆ NA PRO W INCYI. Z W ieliózk' 
G dow a, W iśn icza  i oko licy  o raz  r J a s ła  nadcho­
d z ą  w iadom ości o za jśc iach  n a  fltż żywnościo* 
wem. Z a jśc ia  te  nie jirzy b ra h ' n a  ogó l poważ­
n ie jszych  rozm iarów .

STRAŻ BEZPIECZEŃSTWA W WIELICZCE- 
Telefonują^ nam z W ieliczki, że utw orzył się 
kom itet robotniczy, k tó ry  ma za zadanie ochronę 
salin przód ewi-nluaiucmi próbam i zniszczenia.

(Kr.) JEŃCY ROSYJSCY ZACIERAJĄ ŚLAD* 
ALSTRYACKIL. W wielu m agazynach i objekłach 
wojskow ych, odel-.raaiych A ustryakom . zastały  
Tkie _oddziały ^liczne grupy jeńców rosyjskich, ’ 
rzy już wiedzieli o n.ajaoym nastąp ić  zamachu sta­
nu. P rzy  usunięciu godeł i emblematów byłej ni0! 
narchii prosili jciK-y. by im poruczono tę  praeć 
dokonyw ali jej. przyznać trzeba, „ron  omore”. y) 
Zdarte dwuglow.- *,rly rozbijali obcasam i ł)Ut(jy j 
drew niane 52ldy rąbali, nic przepuszczali naw et siw 
pom, malowanym w czaroo żdhe pasy. W szak 
dnvm jeńcom po czterech przeszło latach c>erp'9_ 
i  mordęgi należy się przecież jak a ś  m ała przyj')®' 
ność!.,. ’

„M R IB U S I  NITIS" ZATOPIONY PR Z E Z A 
NIEMCÓW. W k o tach  włos k i eh w e  W ied® * 
nie da ją  w iary , jak o b y  okręl ..Y iribus Unit-1̂  
zo sta ł za to p iony  przez  oficerów  w łoskich , kt®*
rzy  w zag ad k o  wy spo.-ób m ieli się d ostać  •» 
p o riu . P rzeciw ni.1, p rzypuszczają , i #  okręt, tT° 
załoiiiJi mary iiarzt- ud-inieccy.

PLEGĄJĄC OGÓLNEMU NACISKOW I *r
w szystK ieh s tro n , posiattcrw ila d y re k e y a  k ia 0" 
te a tru  ..S z tu k a ;1 p rzed łużyć  obecny  p rogram .^5 
to  celem  um ożliw ienia w szy stk im  o g ląd an ia  
zw yk łego  :;r(-ydzk<!;t film ow ego ..P rom ień  iw j*
(la  w cietnuości" z ni; z rów naną  Nią. M ay w ro* 
naozei ut-j.

I W U W Ł W r Z B W

W yd aw ca : W zas tęp s tw ie  S-ki W yd . „ E d ito r"  J .  Konarski. R edaktor odpow, J a n  STANKIEW ICZ. D ruk.


